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Po odpowiedzi niemieckie!
n a  K o m u n i k a t  l o n d y k s k i
DALSZE GŁOSY PRASY FRANCUS- 

KIEJ.
(ATE). Dzienniki dzisiejsze, omawia­

jąc tTeść odpowiedzi niemieckiej na za­
warte w komunikacie londyńskim pro­
pozycje, dotyczące palktu lotniczego oraz 
kwestji bezpieczeństwa, podkreślają z 
zadowoleniem wyrażone zarówno przez 
organy angielskiej opimji publicznej, jak 
i przez czynniki oficjalne, przekonanie 
o konieczności ścisłej iw>spó%>racy fran­
cusko - angielskiej dla zabezpieczenia 
pokoju, Z pewnym niepokojem notują 
pisma paryskie nie współmierne nstosuTi 
kowanie się opiaji angielskiej do po­
szczególnych propozycyj, będących wy­
nikiem ostatnich rozmów londyńskich. 
„Le Jour" podkreśla, że opinja angiel­
ska upatruje jedyną skuteczną gwaran­
cję bezpieczeństwa Angllji w zawarciu 
paktu lotniczego. Dziennik widzi pewne 
niebezpieczeństwo w wysuwanych przez 
Londyn progktach oddzielnych umów 
lotniczych, wyraża jednak przekonanie, 
że lojalny stosunek miaro dajych czynni-

ków angielskich do Fracji pozwoli osta­
tecznie uniknąć niebezpieczeństwa roz­
bicia definitywnych rokowań w tej spra 
wie na odrębne fazy.

,Echo de Paris" wyraża obawę, by w 
ji nie wzięły góry te czynniki, któ­

re dążą do bezpośredniego porozumie­
nia z Niemcami. Nie należy zapominać, 
pisze dziennik, że dyplomacja niemiecka 
posiada poważny atut przez celowe wy­
sunięcie stosunkowo minimalnych żądań 
w dziedzinie zbrojeń morskich. Posunię­
ciem tern zamierza dyplomacja niemiec­
ka usposobić życzliwie ctla siebie miaro­
dajne koła angielskie.

Korespondentka ,,Oeuvre", p. Tabouis, 
widzi poważne trudności w zobowiąza­
niach, przyjętych przez Francję w kie­
runku realizacji kolektywnych aktów 
bezpieczeństwa. Związanie dyplomacji 
francuskiej przyrzeczeniami, danemi So­
wietom i M ałej En tencie,, może poważ- 
nie utrudnić jej stanowisko w Londynie, 
gdzie kwestja paktów bezpieczeństwa 
odgrywa znacznie mniejszą rolę. Zaga­

dnienie kolektywnych gwarancyj bez­
pieczeństwa stanie się szczególnie ak tu­
alne w końcu marca, gd'y Rząd wniesie 
do Izby projekt przedłużenia służby woj 
skowej we Francji do 2-ch łat. Wówczas 
wszystkie stronnictwa ławicowe wypo­
wiedzą się za koniecznością zawarcia 
paktu wschodniego, który, wećfeg opi- 
nji, panującej w tych kołach, pozwoli 
na zachowanie dotychczasowego okresu 
służby wojskowej we Francji.

Katastrofalne deszcze
w  c a łe j  P o l s c e
Wylewy rzek w Nałopolsce Zachodnie)

Wzrost bezrobocia 
we Włoszech

Z Rzymu donoszą:
Liczoa bezrobotnych, która 31 grudnia 

r. ub. wynosiła tam 961.705 wzrosła na 31 
styczria r. b. do 1,011,711, z tego męż­
czyzn 828,587, i kobiet 183,124.

Wiadomości z Polski
i z  c a ł e g o  ś w i a t a

GROŹNY POŻAR W BIELSKU.
V! sobotę o godz. 9 wiecz, wybuchł 

olbrzymi pożar w fabryce Karola Buet- 
tlera w Białej. Olbrzymi, 4-piętrowy 
gmach w przeciągu godziny stanął w 
płomieniach,

W akcji ratunkowej wzięły udział 
wszystkie straże ogniowe z Bielska i 
miejscowości okolicznych.

Przyczyną poraru było prawdopodob­
nie zaprószenie ognia w składzie weł­
ny.

Cały 4-piętrowy gmach fabryczny 
wraz z maszynami spłonął. Straży ognio 
wej udało się tylko ocalić kotłownię i 
halę maszyn, jak również domy sąsiednie 
i kościół, którym wskutek silnego wia­
tru groziło poważne niebezpieczeństwo 
pożaru. Akcja ratunkowa trwała do go­
dziny 9 rano. Straty nie są jeszcze do­
kładnie ustalone, wynoszą jednak prze­
szło miljon zł.
UROCZYSTOŚĆ KU CZCI MARJI 
SKŁODOWSKIE J - CURIE W MO­

SKWIE.
W domu uczonych w Moskwie w o- 

b&cności reprezentantów ambasady poi 
sklej i francuskiej odbyła się uroczysta 
akademia ku czci Marii Skłodowskiej- 
Curie.

UROCZYSTY OBCHÓD ROCZNICY 
ŚMIERCI KRÓLA ALBERTA.

Pierwsza rocznica śmierci króla Al­
berta obchodzona była bardzo uroczy­
ście w całej Belgji.
’•JOSEPH LE BRIX“ WYLĄDOWAŁ W 

PORTO PRAIA.
Samolot „Joseph le Brix", pilotowa- 

*7 przez dwóch słynnych lotników fran 
Oskich Codos'a i Rossiego wylądował 
Wczoraj o godz. 13 min. 32 (czas miej­
scowy) t.a lotnisku w Porto Praia, sto­
icy  wysp Zielonego Przylądka (Afryka 
Zachodnia).

Codos i Rossi wystartowali onegdaj 
^czesnym rankiem z lotniska w Istres 
koło Marsylii do lotu do Rio de Janei- 
ro.
2AJśCIA n a  DWORCU W BARCELO­

NIE.
. Do Barcelony przybył jeden z przy­

wódców hiszpańskiej partji agrarjuszy: 
ev'óles,oo VilHanova, przeciwnik aiu- 

°®ń>mji Katalonji.
Na dworcu barcelońskim między zwo 

^^ ikam i „agrarjuszy" a patrjotami ka- 
p odskimi doszło do poważnych zajść.

°Iicją aresztowała kilkunastu mar.ife- 
st*ot6w.

PROCES O NAPAD NA BANK W 
BUDAPESZCIE.

w procesie przeciwko mechanikom sa 
9‘jhudowym Szepesi, Tari i Radovisc,

którzy w dn. 31 grudnia ub. r. dokona­
li napadu rabunkowego na filję jedne­
go z największych banków budapeszteń 
skich i zastrzelili kasjera, zapadł wy­
rok. mocą którego wszyscy trzej oskar­
żeni zostali skazani na karę śmierci 
przez powieszenie. ,

GEN. CARMONA PREZYDENTEM 
PORTUGALJJ.

Gen. Carmona, dotychczasowy prezy­
dent Republiki Portugalskiej został po­
wtórnie obrany prezydentem.
KOŚCIÓŁ KATOLICKI W JUGOSŁA- 

WJI A WYBORY DO SKUPCZYNY. 
Prasa zagrzebska drukuje orędzie ar­

cybiskupa Bauera, głowy kościoła ka­
tolickiego w Jugosławji, w którem ar­
cybiskup zabrai.ia czynnym kapłanom 
katolickim wystawiania swych kandyda­
tur na listach wyborczych jakiejkol­
wiek partji podczas wyborów do Skup- 
czyny, które odbędą się w maju- 

HITLEROWCY SZWEDZCY.
W głównej kwaterze „narodowych so­

cjalistów" w Gottemburgu dokonano re­
wizji. która doprowadziła do areszto­
wania 11-u osób. Władze policyjne za­
brały dużą ilość materjałów, oświetla­
jących działalność „narodowych socjali­
stów" w Szwecji.
POSZUKIWANIE ZAGINIONEGO LOT 

NJXA.
Z Leningradu donoszą, iż grupa aero­

planów pod kierownictwem lotnika 
Demczenki wystartowała do Archangiel- 
ska, by wziąć udział w poszukiwaniach 
zaginionego lotnika Gołubiowa 

Komisja, kierująca poszukiwaniami— 
opracowała dokładny plan akcji, w 
której wezmą również udział narcia­
rze.

ARCYBISKUP KOWALSKI SKŁADA 
GODNOŚĆ PRZEŁOŻONEGO MARJA- 

WITÓW.
„Dziennik Płocki" wydał w sobotę 

w godzinach wieczornych nadzwyczajny 
dodatek, w którym donosi o kapitulacji 
arcybiskupa marjawiokiego Kowalskiego 
Oświadczenie o tern wydał Kowalski w 
formie listu pasterskiego, w którym po 
zwykłych słowach wstępnych pisze, 
ze składa swą godność przełożonego 
Marjawitów, nie zrzeka się jednak du­
chowej opieki nad Mariawitami.

Na kopalni „Matylda"
Wczoraj o godz. 14-tej po 10-dnio- 

wej akcji kolumny. ratownicza na ko- 
palni „M atylda' w Lipirach natrafiła
na zwłoki drugiej ofiary wypadku gór­
niczego w dniu 7 lutego, Stefana Sku-
teli «

całe
ORKAN W NIEMCZECH.

W ciągu ostatnich 24 godzin 
Niemcy zostały nawiedzone przez silny 
organ, którym wyrządził ogromne spusto­
szenia. Ze wszystkich stron nadchodzą 
alarmujące wiadomości o szkotóach roa- 
teralnych. Nic obeszło się również bez 
ofiar w ludziach. Szczególnie ciężka wi­
chura dała się we znaki Niemcom pół­
nocnym, gdzie ma morzu północnem ca­
ła żegluga została unieruchomi, ena.

Na skutek wiatru halnego w górach, 
wzrostu temperatury, a następnie desz­
czu, który padał przez całą noc, ruszy­
ły gwałtownie lody na rzekach Sole, 
Koszarawie i Skawie, przyczem w kil­
ku miejscach potworzyły się zatory lo­
dowe, a to przy nowobudującym się mo­
ście na Sole w Żywcu i Węgierskiej 
Górce oraz na Skawie pod Zembrzycami

Wszczęta natychmiast akcja ratunko- 
wo - zapobiegawcza doprowadziła po 
kilku godzinach do usunięcia nagroma­
dzonych zatorów tak, że obecnie bezpo­
średniego niebezpieczeństwa już niema, 
jakkolwiek w związku z padającemi de­
szczami wody na Sole przybierają.

Jednocześnie wezbrały w powiecie 
żywieckim potoki górskie, wpadające do 
Soły, szczególnie potok Nickulina w Raj 
czy, który wystąpił z brzegów, zalewa­
jąc kilkanaście domów, po przekopaniu 
jednak zwałów śnieżnych i lodu, wody 
ustąpiły tak, że nie zachodzi potrzeba 
ewakuacji ludności. Zerwane zostały 
mosty na potoku Czerna w Soli (pow, 
żywieckiego) i na drodze powiatowej 
RajcZa-Sól — Zwardoń, gdzie komunika­
cja została przerwna. W Porąbce zer­
wane zostały dwie kładki zarządu wo­
dnego.

Skutkiem tajania śniegów komunika-

W woj. kieleckiem
Na skutek ulewnych deszczów i roz­

topów śnieżnych wody na rzekach wo­
jewództwa kieleckiego podniosły swój 
poziom. Ogólny stan wody wynosi obec­
nie 1 m etr ponad poziom lodu. Wczoraj 
rano spadł ulewny deszcz, który prze­
stał padać cPqpiero w godzinach popołu­
dniowych.

W Kielcach spowodu deszczu zalane 
zostały nifcej połażone dzielnice miasta.

cja dla aut na drogach utrudniona. Ró­
wnież w powiecie krakowskim spowodu 
topienia się śniegu i opadów wystąpiła 
z koryta rzeka Dubnia, zalewając oko­
liczne pola i łąki.

Stan wodty na Wiśle pod Krakowem 
podniósł się nieznacznie. Kra spływa 
spokojnie.

Rzeka Jasień 
zalała ulice Widzewa

Wskutek znacznych opadów i szyb­
kiego topnienia śniegów w nocy z so­
boty na niedzielę, wylała rzeczka J a ­
sień, zalewając ulice przedmieścia Wi­
dzew, m. in. częściowo kolonję robotni­
czą Widzewskiej Manufaktury. Z dom- 
ków robotniczych ewakuowano około 
400 osób, które umieszczono w salach 
Widzewskiej Manufaktury. Ponieważ 
woda stalle przybierała, w niedzielę o 
godz. 5-tej rano wezwano oddziały sa­
perów, które wespół ze strażą ogniową 
ochotniczą rozpoczęły zabezpieczenia 
terenu. Od godz. 10-ej rano woda opa­
da, jednak niezwykle powoli.

Również rzeczka Bałutka zalała 
trzy niżej położone ulice przedmieścia 
Bałuty, wdzierając się do piwnic i ni­
żej położonych mieszkań. Akcję ratuu-. 
kową prowadzi stra t ogniowa.

W Szam otułach 
zaw alił się  dom

Z Szamotał donoszą, że wskutek sil­
nej wichury, przybierającej chwilami 
rozmiary huraganu, zaiwtaiół się tam 
wczomaj rano do«n mieszkalny. Pod gru­
zami domu znaleziono zwłoki Antoni­
ny Adamczakowwj, jej córki 22-letn. Pe­
lagii i 2-letn. syna Władysława. Prócz 
tego został ciężko zraniony Andrzej Ku­
lig, a 4 osoby odniosły lżejsze rany.

Narada robotnicza w Warszawie
' Wczoraj gmach Tow. Hygienicznego 

przy ul. Karowej obwieszczał już zdale- 
ka, dużym czerwonym transparentem z 
napisem: „Narada delegatów robotni­
czych Warszawy", że niezwykłych ma 
gości.

Sala na długo przed godziną 10 rano 
wypełniła się delegatami robotniczymi w 
liczbie około 500. Na galerji, z której 
zwisają czerwone sztandary, pełno go­
ści./

O godz. 10.30 na podjum, nad którem 
widnieje transparent: „Wyzwolenie ro­
botników musi być dziełem samych ro­
botników" wchodzą t. t.: Zaremba, Sze- 
rer i Zdanowski. Tow. Zaremba w 
krótkiem przemówieniu zagaja obrady 
Narady Delegatów Robotniczych. Or­
kiestra gra „Międzynarodówkę".

SKŁAD I CEL NARADY.
Na wstępie swego przemówienia tow. 

Zaremba złożył hołd rewolucjonistom a- 
ustrjackim i hiszpańskim. Pamięć tow, 
Bolesława Limanowskiego uczczono 
przez powstanie.

Następnie tow. Zaremba zobrazował 
warunki, w jakich żyje i wałczy klasa 
robotnicza w Polsce. Warszawska Or­
ganizacja PPS-, szukając środków do 
skupienia opinji robotniczej, pod­
jęła inicjatywę zwołania Narady, a to 
w tym celu, aby świadomość mas robot 
niczych ocknęła się.

Warsz. Rada Zw- Zaw., i Warsz, or­
ganizacja „Bundu" przyłączyły się do 
tej inicjatywy i utworzono komisję or­
ganizacyjną. Podstawą Narady Robotni­
czej jest klasowość i Socjalizm. Poka­
zało się, że w tern podstawowym zagad­
nieniu jedność całkowita na tym odcin 
ku ujawniła się w całej pełni (oklaski). 
Dzięki wyborom, jakie się odbyły w 
fabrykach i warsztatach Narada jest rze- 
czywistera przedstawicielstwem robotni 
ków Stolicy. Nie wszystkie zakłady prz-- 
myślowe są r.w Najadzie reprezentow a­

ne. W niektórych fabrykach z przy­
czyn niezależnych, nie udało się prze­
prowadzić wyborów delegatów.
/  Odbyło się około 800 zebrań wybor­

czych przy udziale dziesiątków tysięcy 
robotników. Dziś mamy na Naradzie 
reprezentację 73.473 robotników. Aby 
zmobilizować tak wielką masę, trze­
ba było wielkiego wysiłku. Wysiłek ten 
był dziełem rejonowych komitetów wy­
borczych, Na Naradzie poza pracowni­
kami ubezpieczalni i żydowskiemi pra 
cownikami umysłowymi, świat pracow­
ników umysłowym tym razem nie jest 
reprezentowany. To jest nasza luka. 
którą zapełnić musimy w najbliższej 
przyszłości ,

8.500 warsztatów, 42 fabryki, czyli
trzy czwarte proletarjatu W a rsz a w y  jest 
reprezentowane pa Naradzie. 27 tysięcy 
robotników, zorganizowanych w  klaso­
wych Zw. Zaw. bierze udział w Nara­
dzie za pośrednictwem zarządów związ­
kowych.

Chcemy z tej Narady wydobyć głos. 
iż kłamstwem są twierdzenia o rozbiciu 
klasy robotniczej, W alia z faszyzmem 
i kapitalizmem scementowała nas i 
przyczyniła się do obudzenia świadomo­
ści proletariackiej.

Następnie tow. Zaremba przeszedł do 
omówienia zarzutów, jakie stawiają 
komuniści organizatorom Narady.

Do p r e z y d j u m  Naradv powołani zo­
stali tow. tow.:

Zdanowski, Piątek, Zygelbojm, Bań­
kowski, Waczkowska, Marchewka. Ma­
ciejewski, Kazimierczak, Szweberowa, 
Joczys, Krawcrykowa, Baranowski, Cy 
gielman.

Po wyborze prezydjum, uchwalono re­
gulamin obrad Narady, poczem tow. An­
toni Zdanowski wygłosił referat p. t.:
„Kryzys kapitalizmu i położenie klasy 
robotniczej". Wywody referenta przery­
wano oklaskami. ^

Tow. 
wy

Zdanowski zakończył temi ało-

„Nie łudzimy się, iż wilka nasza 
orlrazu zlikwiduje zło. Ale chcemy wy­
krzesać w masach robotniczych War­
szawy wolę walki i zwycięstwa. Otw- 
dzona Warszawa da inicjatywę do 
walki klasie robotniczej eałej Polski i 
to będzie początkiem zwycięstwa na­
szego", (Oklaski).

***
Po referacie tow. Zdanowskiego wy. 

brawa została komisja wnioskowa.
*

Taw. Henryk Ehriich, przywódca Ban­
du, wygłosił referat p. t. ,.Metody wał­
ki klasowej".

D yskusja
Po ref eratach wywiązała obszar- 

na dyskusja, w której wzięło uolział dwu 
dziesta kilku mówców. Zapisanych byfa 
jeszcze 40 mówców, którzy z  braku cza­
su już nie mogli przemawiać.

Tow. Sankowski (włókniarz) jeat zwo 
lennikiem strajku powszechnego, Jako 
środka ofensywy przeciw faszyzmowi i 
kapitalizmowi.

Tow. Winterolk (Zw. Zaw. Transpor­
towców) przemawia za akapwnwm kla­
sy robotniczej na platformie konkret­
nych celów, jak wałka z bezrobociem, 
skrócenia czasu praicy do 6 godz. dzien­
nie i t. d.

Tow. OlLer mówił o potraefeii* propa­
gandy wśród młodzieży.

Tow. Czapiński wygłosił przemówie­
nie o polityce zagranicznej Polski.

Tow. Fotek (tytoniowiec) maluje sto­
sunki, panujące na terenie warszamtskkh 
fabryk. Zwraca uwagę na represje, Ja­
kie spadają na robotników warszaw­
skich. Mówca przestrzega przed lekko- 
myślncmi uchwałami.
DOKOŃCZENIE NA STR. 3-«4-
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Potężna manifestacja
młodzieży socjalistycznej Warszawy
Ola uczczenia bohaterów rewolucji austrjacklej

W dniu wczorajszym odbyła się w 
wypełnionej po brzegi sali teatru ,.A* 
teneum" uroczysta akademja, zorganizo­
wana przez Centralny Wydział Mło­
dzieży PPS. dla uczczenia bohaterów 
rewolucji austrjaokiej.

O godz. 10.30 orkiestra odegrała Mię 
dzynarodówkę, poczerń, w imieniu 
wszystkich organizacyj, biorących u- 
dział w zgromadzeniu, zagaił akademję 
tow. S, Dubois.

W gorących słowach podkreślił mów 
ca bohaterstwo waiczących „Schutzbun- 
dowców'', którzy na barykadach rewo­
lucji uratowali honor Socjalizmu. Jeże­
li bezpośrednio po klęsce powstania 
austriackiego — mówi tow Dubois — 
zapanowało ogólne przygnębienie — to 
dzisiaj możemy stwierdzić, że faszyzm 
austrjacki nie tylko nie zwyciężył Socja­
lizmu, ale odwrotnie przyczynił się do 
wzmożenia nastrojów rewolucyjnych.

„My powrócimy". I to rdetylko w  
Austrji.

Wśród oklasków kończy tow. Dubo?s 
okrzykiem. podjętym kilkakrotnie 
przez wszystkich obecnych: „Cześć bo­
haterom austriackim".

Skolei Czerwoni Harceręe zaintono­
wali hymn „Schutzbundu", a orkiestra 
odegrała utwór „Robespierre”.

Po krótkiej przerwie witamy entuzja 
rfyczaemi okrzykami ukazuje się na try 
banie tow. Norbert BarlickŁ

W dłutszem przemówieniu przedsta­
wia mówca przebieg rewolucji, wska­
zuje na przyczyny klęsk i zastanawia 
się nad istota faszyzmu.

„Genjuaz burżuazji” — faszyzm — 
uosobienie gwałtu i p-zemocy — nie 
pominął w swym niszczycielskim po­
chodzie nawet tak małego kraju, jak 
Austrja; 5 marzec 1933 — przewrót 
hitlerowski w Niemczech był dla ’ bur- 
żuazji austrjacki ej bodźcem do wystąpię 
nia. Reakcja austrjacka uruchomiła 
wszystkie siły, aby zdławić awangardę 
rnylB i organizacji robotniczej.

Tow. Barlicki podkreśla męstwo ro­
botników Austrji, którzy szli w bój, 
zdając sobie sprawę, że — jeżeli na­
wet pokonają Dollfussa —- czeka ich 
jeszcze walka z Hitlerem i Mussolinim 
„Schutzbundowcy" byli niedostatecznie 
uzbrojeni — walczyK karabinami prze­
ciw kartaczom i armatom. Mówca opi­
suje straszliwe okrucieństwa triumfują­
ca} reakcji i cytuje przykłady wiesza­
nia i dobijania rannych.

Faszyzm nie zdołał rozwiązać żadne­
go z wielkich zagadnień epoki. Bezro­
bocie rośnie, sroży się głód i nędza.—
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Jednocześnie wzrasta świadomość klaso 
wa proletarjatu. Dzień zwycięstwa So­
cjalizmu jest już bliski.

I nic tu nie pomogą najbardziej na­
wet misterne .konstytucje" faszystows­
kie. Procesu dziejowego nic powstrzy­
mać nie zdoła.

Młodzi robotnicy winni się przygoto­
wywać do swej roli awangardy— koń­
czy tow. Barlicki swe mocne przemó­
wienie.

W dalszym ciągu odegrano „Czerwo­
ny Sztandar" i wiązankę pieśni robot 
niczych, oraz wygłoszony został wiersz 
Edw, Szymańskiego, poczem głos za­
brał, w imieniu Związku Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej (akademic­
kiej), tow. L. Raabe, który przeprowa­
dził analizę rewolucji austriackiej. — 
Tow, Raabe jest zdania, że jedną, z 
przyczyn klęski rewolucji było niedosta 
teczne przygotowanie mas. Walczył 
„Schutzbund" ale masy nie wykazały na­
leżytej aktywności. Ale te ujemne mo­
menty — mówi przedstawiciel Z. N. M. 
S. — nie umniejszają bynajmniej o- 
gromrrego bohaterstwa socjalistów au­

striackich. Po klęsce niemieckiej by­
ła rewolucja austrjacka wielką manife­
stacją bojowej siły Socjalizmu,

Po przemówieniu tow. Raabego towa­
rzyszka z „Czerwonego Harcerstwa" za­
recytowała wiersz E. Szymańskiego —  
„Wrogom”, a następnie przemówił re­
prezentant Czerw. Harcerstwa tow. Dep 
tuła, Tow. Deptuła mówił o  bohater­
stwie austrjaokich Czerwonych Harce­
rzy, którzy do ostatniej chwili mężnie 
walczyli obok swych starszych to warzy 
szy.

W części artystycznej sekcja drama 
tyczna „Czerwonego Harcerstwa” od­
tworzyła fragmenty z  „Komuny Parys­
kiej”.

Akademję zamknął tow. Dubois, któ­
ry przesłał robotnikom Austrji, imie­
niem młodzieży socjalistycznej Polski ży 
czenia jaknajrychlejszego zwycięstwa.—- 
Wśród oklasków i entuzjastycznych o- 
krzyków zgromadzeni opuścili salę.

Akademja miała przebieg podaioeły i 
przekształciła się w potężną manifesta­
cję. R. P.

Ciężkie życie bez pieniędzy 
Kanon stary  I prawdziwy 
Chcesz bogactwa? Kup czemprędzej 
U WOLAŃSKIEJ los szczęśliwy

ZWIĄZANA ZE SZCZĘŚCIEM
KOLEKTURA

WOLANSKA
W  W A R S Z A W I E  Centrala: Nowy świat 19
poleca losy I-ej Klasy 32 Lot Państwowej, którel ciągnienie rozpoczyna się iut 19 lutego rb. 
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Rokowania polsko-niemieckie
o ubezpieczeniach społecznych

Pomiędzy naszemi władzami a Mini- 
sterjum Pracy Rzeszy Niemieckiej pro­
wadzone są rokowania dla uregulowa­
nia szeregu wątpliwości, które się nasu­
nęły przy stosowaniu polsko niemiec­
kiej ustawy o ubezpieczeniach społecz­
nych. Między ir.nemi wyjaśniona ma. być 
sprawa zaliczania czasu pracy górników 
Polaków, którzy przez wiele lat praco­
wali w kopalniach niemieckich.

(PID).

Apelacja prokuratora 
w sprawie 57-u

Do Lubelskiego Sądu Apelacyjnego 
wpłynęła niezależnie od skargi odwoław 
ezej obrony także apelacja prokurator­
ska w głośnej sprawie 57-ciu członków 
Komunistycznej Partji Zachodniej Bia­
łorusi. Większość oskarżonych w tym 
procesie została skazana przez Sad 
Okręgowy w Łucku na kary więzienia 
od 1 roku do 8 la i  Apelacja prokura­
torska dotyczy 7 osób uniewinnionych 
przez Sąd I-szej Instancji, jak również 
wymiaru kary wobec 23 oskarżonych*— 
który Prokuratura uznała za zbyt nis­
ki. (PID).

Wyjazd b. dyr. Żyrardowa 
zagranic;

Wczoraj wyjechał z Warszawy do 
Francji b, dyr. Zakładów Żyrardowskich 
Mojżesz Caen, oskarżony w głośnej 
sprawie gospodarki większości akcjonar 
juszów sp, akc. Żyrardowa.

Na skutek podania złożonego przez 0 - 
brońców Caena, adw. Beylina i Korala, 
władze sądowo - śledcze zgodziły się 
udzielić mu zezwolenia t»  wyjazd z  
Polski. Caen tak jak i współoskarżony* 
Vermersch, znajdujący się już we Fran 
cji, zobowiązał się wrócić do Warsza­
wy na pierwsze żądanie sędziego śled­
czego. Przed udzieleniem zezwolenia 
sędzia śledczy poddał dyr. Caena dłuż­
szemu przesłuchaniu. B, dyr. Caen wy­
jechał do Francji samochodem, wraz z 
żoną i dwiema córkami (PID.).

Konkurs na najlepsza 
powieść współczesna

Pod protektoratem Polskiej Akademji 
Literatury zorganizowany będzie przez 
wydawnictwo „Książnicy* konkurs lite­
racki na najlepszą powieść współczesną. 
Nagrody wyznaczone w tym konkursie 
wynoszą 4.000 złotych. (PID.).

Narada robotnicza w Warszawie
Dokończenie ze str. I-ej

Tow. Timer son (Zw. Drzewny) nawo­
łuje do walki przeciw jakimkolwiek za­
machom na związki zawodowe.

Tow. Koral (drukarze i introligatorzy): 
Naileiży walczyć o podwyższenie płac i 
skrócenie czasu pracy. Składa rezolucje 
w imieniu drukarzy i introligatorów.

1 ow. Kamiński (Zw. Rob. Pnzeim. Spo- 
żyw.) maluje sytuację robotników w War 
szawie.

Tow. Szafran (Bund) mówi o bezrobo­
ciu. W Warszawie jest okdto 30 tys. za­
rejestrowanych. Powinniśmy stanąć na 
czele ruchu, idącego z  pomocą bezrobot­
nym. Wskazuje na upośledzenia Żydów. 
Przypomina bistorję umowy Bumdu z ko 
nuraistami.

Tow. Kaczyński (Warszawa); Zanad­
to ograniczaliśmy się do drobnych wałk 
o byt. Skonsolidowanie za wszelką ce­
nę klasy robotniczej jest koniecznością.

Tow. Dubois, witany gorącemi oklas­
kami: Młodzież dzisiejsza — to pokole­
nie tragiczne. Istnieje specialise bezro­
bocie młodzieży. W m, 1931 liczba zatru­
dnionej młodzieży w stosunku do star­
czych wynosiła 4,4%, w r. 1934 zaś tyl­
ko 2,4%. Duża część młodzieży nadiziet 
pracy woigóle nie widzi.

Radykał rzacja młodzieży odbywa się 
nawet w partjaoh prawicowych. Ruch 
robotniczy winien wyrwać młodzież z  
pod wpływów prawicy. Mówca przed­
kłada rezolucję w sprawie młodzieży.

Tow. Gutgesbalt (prac. żyd. biurow.) 
wskazuje na brak uświadomienia tych 
pracowników i ma właściwe ustosunko­
wanie się do nioh robotników. Opisuje 
stosunki w kartelu papierniczym i za­
mach na związek Masowy. Wykaznej, 
źe częste proklamowanie strajków ge­
neralnych ośmiesza samą ideę strajku 
powszechnego. Przygotujmy grunt i or­
ganizację, a to jest zada/nie Narady Ro­
botniczej.

Tow. Range n® (transportowiec): Fakt 
rwołamia Narady jest dowodem likwida­
cji wielu różnic w ruchu robotniczym. 
Jednolity front mol:,na zrealizować przez 
związki zawodowe. Demaskuje dema­
gogię t. zw. lewicy, podkopującej zaufa­
nie do kierownictwa ruchu,

Wvdalenie przedstawiciela 
„Fralnda"

j W tem miejscu rozgrywa się scena na- 
[ Stępująca: Jeden z przedstawicieli t. zw. 

lewicy komunikuje Naradzie, że wydalono 
„podstępem" przedstawiciela sławetnego 
„Frajndu" (głosy na sali: słusznie!), do­
maga się cofnięcia tego zarządzenia, a gdy 
by to nie nastąpiło, to zgłasza protest w 
imieniu swojem i swoich zwolenników.

W odpowiedz! na to przedstawiciel Ban­
du przypomina, czem jest „Frajnd", stwier 
dza, że żadnego podstępu nie było i wyra­
ża zadowolenie z usunięcia przedstawicie­
la „Frajndu" z sali. W głosowaniu wnio­
sek obrońcy „Frajndu" uzyskał tylko 32 
głosy na ok. 70 delegatów t. zw. lewicy.

Dalsza dyskusja
W dalszej dyskusji zabierali glos tow. 

tow.:
Waszkowska (fytamowcy) opisuje 

ciężką dolę kobiety - robotnicy w ustro­
ju kapi taoistycznym.

Lew fPoalej Sjon, lew.) zaznacza, że 
same karif® ekonomiczne nie pociągną 
robotników. Trzeba jednocześnie wysu­
wać hasła polityczne.

Wasilewski (budowlany) mówi o jed­
nolitym froncie; doradza wzajemne u- 
stępstwa.

Gerson (handel) widza w Naradzie no­
wą erę jednolitego frontu.

Pałasz polemizuje z  koonunistyczocm 
podejściem do jednolitego frontu.

Piątek (metalowcy) wskazuje na rze­
czywiste warunki robotnicze w przemy­
śle metaliowym: połowa pracuje w prze­
myśle wojskowym.

Neubauer (Zw. Eiektr.) Trzeba skoń­
czyć z frzesem: im gorzej, tem gorzej; 
rewolucja nastąpi wtenczas, gdy zrewo­
lucjonizują się mózgi.

Przy burzliwych oklaskach 
przyjęto manifest Narady

Na tem dyskusję przerwano. Korni* 
sja wnioskowa przedłożyła Naradzie do 
głosowania tytko te rezolucje, które 
zgłoszono zgodnie z regulaminem na ty­
dzień przed Naradą. Rezolucyj takich 
jest dwie. Jedna t, zw. lewicy związko 
wej. Rezolucję tę odczytał przedstawi­
ciel tej lewicy i kilku słowami zalecił 
jej przyjęcie.

Następnie tow. Zaremba uzasadnił ma 
nifest Komisji Organizacyjnej, poczem 
odczytał manifest. Gdy padły ostatnie 
słowa manifestu, wszyscy obecni przyjęli 
go burzliwemi oklaskami i wstają© z 
miejsc odśpiewali „Czerwonego".

Przewodniczący tow. Zdanowski 
stwierdził, że manifest został przyjęty 
przez aklamację.

Następnie tow. Zaremba rozprawił się 
jeszcze z „jednolitofrontowemi" mane­
wrami t. zw. lewicy i wezwał obecnych 
do pracy w duchu wskazań manifestu, 
do wykrzesania nowego entuzjazmu i 
zapału w walce o Socjalizm, do stworze 
nia prawdziwej jedności ruchu rob ot r.i 
czego w mieście i na wsi.

Projekt t. zw. lewicy otrzymał kilka­
dziesiąt głosów.

Następnie przyjęto jednomyślnie re­
zolucje w sprawie: bezrobocia, młodzie­
ży, pracowników użyteczności pow­
szechnej, kolportażu prasy socjalistycz­
nej.

Uchwalono protest przeciw haniebne­
mu traktowaniu robotników w piekarni 
Tabacryńskiego i bojkot tego przed­
siębiorstwa.

Uchwalono wysłać depesze do boha­
terskich robotników Austrji i Hiszpa-

l nji.
j Podziękowano milicji PPS. za spraw-
j ne funkcjonowanie i wzorowe utrzymy­

wanie porządku na sali i w gmachu.
1 O godz. 7 min. 15 tow. Zdanowski w 

kilku serdecznych słowach pożegnał 
zebranych i zamknął Naradę

Delegaci i goście w nastroju podnio­
słym opuścili salę, śpiewając „Między­
narodówkę".

***
Przebieg dyskusji dajemy z koniecznoś­

ci tylko w skrócie. Do tematów, porusza­
nych w dyskusji przez delegratów, p o w ró c i­
my, rzecz prosta, wielokrotnie.

,,Tu mówi stolica"
— to nowy dział „TYGODNIA RO­

BOTNIKA", w którym znajdziecie wiele 
niezwykle ciekawego materjalu.

Cesia 10 gr.

M o w e  k s i ą ż k i

Powieść o wielkim carze**
Powieść historyczna — to niewątpli­

wie jeden z najtrudniejszych rodzajów 
twórczości epickiej, — wymaga bowiean 
■od autora nietyłko walorów pisarskich 
w  ogóknem tych slłów znaczeniu, lecz 
nakłada nań również obowiązek dro­
biazgowej i głębokiej znajomości epoki, 
;eł ducha, stylu, osobliwości i akcesor­
iów zewnętrznych. Talent pisarza bez 
zasobów erudycji historyazuei tu nie 
wystarcza, podobnie jak nie wystarcza 
najdoskonalsza choćby erudycja bez 
zdolności kształtowania materjaiu histo 
ręcznego w sposób twórczy i podpo­
rządkowany wymaganiom prawdy arty­
stycznej. W pierwszym to wypadku, za 
miast powieściowego obrazu pewnego 
fragmentu dziejów, powstanie raczej hi 
staryczna — maskarada literacka, peł- 
ra dowolności, nieporozumień, teatral­
nie ukostjuanowauych ludzi i sztucznie 
budowanych sytuacyj; w wypadku dru­
gim — w obfitości szczegółów, dat i fok 
tów historycznych zagubi się człowiek 
i jego sprawy, a wtedy jui nie o powie­
ści, leaa o  kronice wydarzeń ozy też o

*) Aleksy Tołstoj. Piotr Pierwszy. Waac
•ssawa, J. Przeworski, 1935; *tr. 463 (I), 
■Asteejwowany azsektod A.

mcnograficzniej pracy dżiejopEsa będzie 
mog a być jedynie mowa.

Autor powieści o Piotrze I, Aleksy 
Tołstoj, jeden * czołowych pisarzy ło ­
wieckich przedwojennego pokolenia, 
wykazał w śwem dziele kwalifikacje, 
wznoszące je na niezwykle wysoki po­
ziom epifki historycznej. Już z  pierwsze 
go tomu tej potężnej powieści wynika, 
że Tołstoj dhdarzony jest wyjątkową 
zdolnością wcauwamia się i Wzywania 
w istotę dziejów rosyjskich na pograni­
czu XVII i XVIII stuleci, że rozumie do 
głębi sens tej przełomowej Ola Rosji 
epoki, że ocenia trafnie i właściwie zna 
czernie reform Piotrowych i zdaje sobie 
caf.kowiici'c sprawę z  doniosłych prze­
mian wniesionych przez nie w staro­
dawny byt rosyjski. Te zdolności wy. 
róść mogą, oczywiście, tylko na gruncie 
solidnej i nóspowierzchownej wiedzy hi- 
statycznej; posiada ją właśnie Tołstoj, 
•a obok niej — mocny i wielostronny ta 
lent pisarski, walczący zwycięsko z 
opornością tworzywa.

Budowa, powieści wąp&rta jest na
rfwócJi tendencjach autofT

skich: jedna z  nich polega na 2 obrazo- 
waniu i podkreśleniu niesłychanego wy 
zysku „niższych" sfer rosyjskich (chłop­
stwo i mieszczaństwo) przez warstwy 
rządzące, Ł j. bojarów i ozynownictwo 
ówczesne; tendencja druga zmierza do 
bardzo jaskrawego uwydatniania kon­
trastu między ciemnotą, zacofaniem i 
barbarzyństwem Rosji przed * Piotr©- 
wej a kuilturą i dobrobytem państw ze- 
chodnich. Te dwa momenty, logiką dirie
jów ro sy jsk ic h  o rg a n ic z n ie  ze sobą po­
wiązana, występują w powieści Tołsto­
ja na plan pierwszy i są ma wszelki spo 
sób akcentowane.

Wokół tych dwu linij kierunkowych 
osnuwa Tołstoj wspamiaiły przepych 
scen, sytuacyj i epizodów, które — pod 
względem siły wyrazu, barwnej pla­
styczności i prawdziwości wewnętrz­
nej — mdło mają sobie równych aietyl- 
ko w literaturze rosyjskiej. Z tłumu 
dworzan i szlachty, kupców i .włościan, 
©udżoziemaów i faworytów, karłów, 
błaznów i pijaków — wychyla się tem 
pełniej i wyraźniej postać Piotra Alek- 
siejewicza, któremu historja nadała przy 
wiłej „wyrąbania okna" z Rosji na Eu­
ropę. Pierwsze lata panowania Piotra 
wypełnione są podziemnym, groźnym 
pomnikiem intryg dworskjlch i  dyna­
stycznych, krwsws wsiką o tron z ca- 
równą. £o$ą. okropnościami buntów 
,LfctrBeleciBi-eb,« wy©ranam i. p-rzeffiMto
_da<L.-Łk_̂  • r*AA.?k-:fc ” .y . .» 4A-W. nto:

Tatarom i Turkom. Były ta czasy, gdy 
„sędziowie sądzili przekupnie, pamowa. 
ło powszechne zdzierstwo i rozikrada- 
mie dobra państwowego. Mnóstwo łudzi 
uciekało do lasów na rozbój. Iomi uede- 
kali od przeklętego życia w mateczniki 
leśne nad półtooonemi rzekami, żeby nic 
dźwigać na plecach kupy wojewodów, 
ariach ty, djaków i podidjaczych, przy- 
stąinyoh i starostów, pijących krew bez 
prawa i litość*’...

Gwałtowny i niepohamowany Piotr, 
szukający od najmłodszych lat towarzy 
stwa cudzoziemców, ma dość rozumu i 
inteligencji, by czerpać od nich metyl- 
ko wzory życia hulaszczego. Rozbudzo­
na już w dzieciństwie ciekawość inte­
lektualna Piotra popchnęła zdecydowa 
nie młodego barbarzyńcę na drogę wie 
dzy i cywilizacji. Pierwsza podróż na 
Zachód, do Niemiec, Hoiandji i Anglji, 
osobiste zetknięcie się z kullturą euro­
pejską, praca w stoczniach okrętowych 
i t. d, — to wszystko przedbraża powo 
li Piotra, kładzie tamy jego szaleństwom 
i rczpasaniu, zaprawia go do dziejowej 
roli reformatora i męża stanu. Ale nie­
łatwo idzie to przeobrażenie: bezpośred 
nio po powrocie z zagranicy urządza 
Piotr krwawe widowisko publicznej kaź 
«j trzystu trzydziestu zbuntowanych 
„strzelców", a żeby związać krwawą po 
ręką wszystkich inojąrów, każdemu z  

n atrrow włapnoręcznic

pi-zymajmniej jednego przestępcę... Ni'e 
szczędził Piotr krwi i życia ludzkiego, 
„groza objęła oały kraj”. Ale „staro- 
świeccizyzina — pi«ze Tołstoj — chowa­
ła się w ciemne zakamarki. Ruś biząm- 
tyijka kończyła się. W marcowej wichu­
rze majaczyły na bałtyckiem wybrzeżu 
żagle okrętów handlowych". Tak koń­
czy Tołstoj pierwszy tom swej powieści.

Jeden z krytyków polskich napisali o 
niej, że „kartę po karoi/c chłonie aię r, 
rozkoszą, jak świetliste wino". To po­
równanie jest albo nieudałą figurą reto­
ryczną, albo toż... zdradza gusta osobli­
we. Oddając niepowszedniemu dziełu 
Tołstoja wszystkie należne pochwały, 
stwierdzić przecież należy, że pełne jest 
on© dzikości, mroku i barbarzyństwa; 
jgo karty lepkie są niemal otf krwi, ciem 
ne od mordów i tortur, egzekucyj i o* 
krucieństw. Przyrównywać te straszli­
we dzieje „Rusi bizantyjskiej" do — 
„świetlistego wina" (!}, to conaimniej... 
eksce,ntryczność, zwłaszcza u krytyka 
z gwiazdką akademicką. Na wytłuma­
czenie przytoczyć można chyba fakt, 
2e tanie akademik nazwał w swoim 
czasie Brześć „rzeczą słuszną t kooiecz-słną ...

Nienaganny, literacki przekład poiwfe 
ści Tołstoja dial A. Stawa*-

BOLESŁAW DUD3I&SIM.
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S ku tk i w ichury  i ca łonocnego  d eszczu
Zyc i e  W a r s z a w y

Szalejąc* nocy wczorajszej, oraz w go­
dzinach rannych wichura, poczyniła szko­
dy w różnych punktach miasta. Przy ul. 
Królewskiej 31 ze szczytu 5-cio piętrowe­
go domu wichura oberwała rękę jednaj z 
8-ch ustawionych tam figur kamiennych. 
Odłam runął na chodnik i rozstrzaskał się, 
rozbijając dużą szybę wystawowa kwia­
ciarni p. f. „Kalina".

Przy ul- Próżnej 3 (róg ZMnej) ze 
szczytu 4-ro piętrowego gmachu, należące­
go do PKO, spadła dachówka ogniotrwała.

Pozatem w różnych punktach, na pery­
feriach miasta, wichura pozrywała dachy, 
stare kominy, gzymsy, poprzewracała lub 
uszkodziła parkany, oraz połamała konary 
drzew. W śródmieściu w wielu miejscach 
pozrywane zostały anteny radjowe, prze­
wodniki elektryczne, Jak również świetlne 
szyldy reklamowe.

Padający bez przerwy deszcz oraz gwał­
towne tajanie śniegu, spowodowały zalewy 
w  dzielnicach, położonych n* krańcach

miasta, pozbawionych kanalizacji.
Ulice Łowicka, Pili tka i Naruszewicza zo­

stały całkowicie zalane wodą tale, że miesz­
kańcy nie mogli wydostać się z domów; 
fta ul. Tuszyńskiej (Marymont) woda za­
lała podwórza w kilku domach, stojących 
niżej poziomu ulicy; tak samo na ul. śmia­
łej na Żoliborzu oraz na ul. Spokojnej 13 
nastąpił zalew piwnic. Na kol. Szustra w 
Mokotowie spływająca z okolicznych pól 
woda zalała kilka domów, na ul. Narusze­
wicza, m. in. dom, w którym mieszka pre­
zydent miasta Starzyński.

Przed domem Górczcwska 40 wichur* 
zrzuciła z dachu ławę kominiarską, która 
spadła na 30-1. M arjana Starostę, szlifie­
rza (Górczcwska 37). Odniósł on dwie r a ­
ny tłuczone głowy i doznał potłuczenia klat 
ki piersiowej Po opatrunku S., w stanie 
ciężkim, przewieziono do szpitala na Czy- 
stem. Na podwórzu domu (Mila 49) wiatr 
zerwał z dachu blachę, która spadla na 
10-1. Marjana Frandszewsłdego, ucznia. 
Lekarz stwierdził ranę szarpaną głowy i, 
po opatrunku, przewiózł chłopca do szpi­
tala Karola i Marji.

Z a b ó js tw o  n a  W o li
Solenizant zabity w dniu imienin

C o  grają  w  te a tr a c h ?
TEATR ATENEUM: Dziś i codziennie 

nowa komedja Ferenca Molnara „W cukie- 
renee".

TEATR WIELKI: Dziś dzień wypoczyn 
kowy. We wtorek „Kraina Uśmiechu1' , 

TEATR NARODOWY: Dziś „Wielki

Co wyświetlaią kina?
MIEJSKI: „Nędznicy".APOLLO: „Młody 1**",

ANTINEA: „Za pieniądze".
ANTINEA: „Co mój mąż robi w no­

cy" i „Dwa oceany",
AMOR: „Sprytna dziewczyna".
AS: „Tunel" i „Kawalkada".
ACRON: „Niewolnik dżungli" i „Skan­

dal w  Budapeszcie".
CAPITOL:

Dymszą,
„Antek policmajstrem" z

Marszałkowska 125 
W nledz.lśw. 121130  
3. 5, 7 I 9

CAPITOL
P* 3, 5 , 7 , 9,

KAPITALNA KOMEDJA

ANTEK
POLICMAJSTER
R et M. Wasz» Aski. liaz. H. Wari
W roi, gh

Dymsza, Ćwiklińska, Bogda,
Fertner, Tom, Olsza

CASINO: „Miłość bez jutra",
COLOSSEUM: „Amok" i jwwtŝ
COLOSSEUM MAŁE: „Nararana" j 

„Dolores".
CORSO: „Melodje cygańskie".
CZART: „Buster rozdaje miljooy",
EUROPA: „Pan bez mieszkania".
FAMA; „Księżniczka przez 30 dni" i 

„Kochałam go“.
FILHARMON JA: „Hrabia Monte

Christo".
FLORIDA: „Klub Dżentelmenów" i

iwwja.
FORUM: ^Melodje cygańskie". 
HELJCSr „Eskimo".
ITALJA: „Cesarzowa J ja". 
KOMETA: „Przeor Kordecki" 1 re­

wja.

KINO' I f f l M C T A  Chłodna 49 
TEATR I V U P I L  I  A  tel. 649-54

Przeor Kordecki
ObroAct Cięatoehowy

w  r. a .  K. A dw entow icz I W alte r
WU1U tika hłatorycany. który udało 
nam się poiyakaó dU n uz.go  kina. 

mimo dutych koaatów
Cany miejsc niepodwyższone.

LOS: pilnuj swego męża".
LUX: „Świat wewnętrzny- i „Generał 

Czeng".
MAJESTIC: „Nowi ludzłe*.

majestic poci. 5. 7, 9

„ F ilm  d la  w s n y s tk lc ła ”
N ajnow sze
a rcy d z ie ło
sowieckie

NOWI LUDZIE
Nadpr.: dodatek sowiecki 
„Skrzydlata Parada"

MASKA: „Śmierć odpoczywa" i
„Przybłęda".

MEWA: „Ludzie w bieli" i „Błękitna 
rapsodja".

MUCHA: „Co mój mąż robi w nocy?"
NIL: „Człowiek dwach światów" i re­

wia.
NOWA TOMBOLA: „I cóż dalej, w a­

ły człowieku".

kinoteatr MIEJSKI
Dwie serje razem

„ N Ę D Z N I C Y "
DWA seanse godz, 6 i 9.45 codziennie 
SOBOTY I ŚWIĘTA godz. 4, 7. 10.
Ceny miejsc

niepodwyższone 45 gr. 90 gr.

OKO PRASKIE: „Car szaleniec" i 
„Porucznik marynarki",

PALACE: „Noc cudów", oraz nadpra- 
gram.

KINO PALACE
Poc*. w dai powszedn.

5, 7. 9

„Noc Cudów”
arcydzieło świafowe| sławy 
nadto wspaniały nadprogram.

W soboty, niedziele i święta poranki 
12, 2, 4 6. 8, 10

PAN: „Żywy zastaw ".

Nowy • Świat 40
Pocz. 5, 7 9.15P A N

ULUBIENICA WSZYSTKICH

Shirley Tem ple
W NOWYM FILMIE PARAMOUNTU

człowiek do małych interesów" Fredry w 
reżyserji Zelwerowicza.

TEATR POLSKI: dziś „Nadzieja" Bern­
steina najnowsza interesująca sztuka mi­
strza współczesnego teatru franerskiego.

TEATR NOWY: dziś angielska sztuka 
„Miss Ba", Besiera z Malicką (rola ty t )

Dziś ważny abonament 2 — F, we wto­
rek 2 — G.

TEATR LETNI: gra „Piękną Helenę", 
arcydzieło Offenbacha w opracowaniu Ho­
niara z Modzelewską w roli tytułowej.

TEATR MAŁY: Dziś najnowsza kome- 
dja Kiedrzyńskiego p. t.: „Cudzik i Sp." 
z A. Fertnerem w roli tytułowej.

TEATR AKTORA. Codziennie „Pan 
Brotonneau".

TEATR KAMERALNY. Dziś sztuka 
słynnego dramaturga H. Bahra „Mistrz".

TEATR NA KREDYTOWEJ: Dziś i
codziennie operetka „To lubią kobiety" z 
Makowską.

TEATR „WIELKA REWJA". Dziś 5 co- 
dziennie nowa rewj* p, t. „Tańce, hulanka, 
swawola".

KARNAWAŁ W BANDZIE: Rewja p. t. 
„Banda w karnawale" z  gościnncmi wystę­
pami Nory Ney, Ireny Camero, Romualda 
Gieraslńskiego, Ignacego Dygasa, Igo Syma

TEATR COMEDIA: Dziś komedja Że­
romskiego „Uciekła mi przepióreczka".

TEATR DRAMATYCZNY: Codziennie 
komedja L. Jabłońskiego „Narzeczony z 
wymówieniem".

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 361. 
Codziennie „Teorja Einsteina" Cwejdziń- 
skiego w reż. J . Osterwy.

CYRK STANIEWSKICH. Dziś i codzien 
nie o 4.30 i 8.15 sensacyjne widowisko z 
udziałem tajemniczej Groczynki Kasfikis.

W ub. sobotę, 38-Ietni Juljan Gru- 
ziel (Jana Kazimierza 6), murarz w  Pań 
stwowej Fabryce Karabinów, z  okazji 
swych imienin, urządził przyjęcie dla 
rcdzir.y i kolegów. Około godz. 18-tej 
niektórzy goście zaczęli się rozchodzić. 
Gruziel odprowadzał jednego ze swych 
kolegów, Józefa Wasila. Na rogu ul. 
Ordona i Jan a  Kazimierza, W asila za ­
atakow ał 27-!etni W acław Buza (Dwor 
ska 78), który niedawno za  napad ra ­
bunkowy, po odbyciu kary  wyszedł z 
więzienia. Solenizant stanął w obronie 
swego kolegi. W ówczas napastnik po­
biegł do pobliskiej jatki, skąd porw ał 
leżący na pieńku nóż rzeźniczy, po­
wrócił na miejsce i ugodził Gruziela 
kilkakrotnie w praw e udo i rękę. Cio­
sy były tak  silne, że nastąpiło przecię­
cie arterji, przyczem w ystąpił krwotok.

Zbrodniarz widząc nadbiegającegych z 
pomocą lokatorów  sąsiedniego domu, 
oraz przechodniów, rzucił się do u- 
cieczki, porzucając na miejscu narzę­
dzie zbrodni.

Świadkiem zbrodniczej napaści był 
syn Gruziela, 9-letni Artur, k tóry  wpadł 
do mieszkania z  okrzykiem: „Tatusia
zabili!”. R aoiego, nieprzytomnego wsku 
tek  dużego upływu krwi. przeniesiono

S a m o b ó jstw a
32-letnsi Stefan Mączyński, drukarz, 

o tru ł się kwasem octowym w bramie do­
mu M arszałka Focha 10.

23-!etnia Helena Hirszówna, wycho­
wawczyni, otruła się jodyną w poczekał 
ni dw orca Głównego.

52-letni M ajer Firer, kupiec zatruł 
się gazem świetlnym.

32-letni Moszek Rogów, fryzjer, o- 
tru ł się opjusn w 1 komis, poi.

Kronika Organizacyjna
Poniedziałek 18 lutego.

EGZEKUTYWA WOKR. — PPS. W po­
niedziałek 18 lutego o godz. 6 w. odbędzie 
się pojedzenie Egzekutywy WOKR. — 
PPS. ul. Długa 21.

KOMISJA REWIZYJNA WOKR. — 
PPS. Posiedzenie Kom. Rew. WOKR. —■ 
PPS. odbędzie się w poniedziałek 18 lutego 
godz. 7 wiecz. ul. Warecka 7.

do mieszkania, gdzie pozostał do chwi­
li przybycia Pogotowia. W krótce po 
przewiezieniu do szpitala na Czystem- 
Gruziel zmarł. Pozostaw ił żonę i troje
dzieci.

Zmarły tragiczną śmiercią pracow ał 
we wspomnianej fabryce 7 lat i cieszył 
się jaknajlepszą opinją.

Żona Gruziela, w  przystępie rozpaczy 
spowodowanej tragiczną śmiercią męża, 
dostała ataku sercowego.

Co usłyszymy w radjo ?
Poniedziałek, dnia 13.IL

6.48 Muzyka. 6.52 Gimnastyka. 7.07 Mu­
zyka z płyt. 7.15 Dziennik poranny. 7.25 
Muzyka z płyt. 7.35 Chwilka pań domu. 
7.4G Program. 7.50 Koncert reklamowy. 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 
Wiadomości meteor. 12.05 Przegląd Prasy. 
12.10 Koncert kwintetu salonowego A. 
Flato. 13.00 Dziennik południowy. 13.05 
Muzyka popularna. 15.30 Wiadomości o 
eksporcie. 15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 
Muzyka lekka. 16.45 Lekcja języka nie­
mieckiego. 17.00 Recital śpiewaczy. 17.25 
Skrzynka pocztowa. 17.35 Muzyka lekka. 
17.50 „Toruń z czasów Kopernika". 18.00 
Skrzynka rolnicza. 18.10 Przegląd filmowy. 
18.15 Koncert kameralny. 18.45 „Historja 
perłowego naszyjnika". 19.00 Audycja żoł­
nierska. 19.25 Chwilka społeczna. 19.30 
„Pachnąca wyspa — Korsyka". 19.45 Pro­
gram. 19.50 W ramach wiadomości sporto­
wych. 20.00 Koncert kapeli ludowej. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 „Jak pracujemy 
w Polsce". 21.00 Koncert symfoniczny. 
21.45 „Mózg — najcudowniejszy narząd". 
22.00 Koncert reklamowy. 22.15 Muzyka ta  
neczna. 23.00 Wiadomości meteor, dla ko­
mun. lot, 23.05 Muzyka taneczna.

DROBNE OGŁOSZENIA
A.A.A.A.A.) TAPCZANY “&T
automatyczne patentowane 3722, złotych 50 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- C
twórnia- Twarda W* 945

Duty pokoi z kuchnia, wszelkieai wygoda­
mi. tanie komorne odstąpię.

Okopowa 61-49,

Kronika krakowska
RepertuarN a fr o n c ie  w a lk i  

o oświatą I kulturą robotniczą
Pięknemi zgłoskami zapisał się TUR-

i   (Towarzystwo Uniwersytetu Robotnicze
PETIT TRIANON: ,J cóż dalej szary go) krakowski w dziejach ruchu robotni-

czlowieku" I „Cesarzowa I ja", 1 *' *-------- *------ !! ’ * ’ * --------
PROMIEŃ: „Przygoda na Lido” i „Ba- 

rond".
RAJ; „Król cyganów" I „Cudowna ra­

kieta".
ROXY; „Dziewczę dżungli" f rewja.

K I N O  

Wolaka 14
B O X Y “

Dziś i c o d z i e n n i e

Dziewczę dżungli
w roL gł. Rochelle Hudson

Na scenie rewia
na czele s  Rybaczewską I Misiewiczem

PRAGA: „Carioca" i rewja.
RIALTO: ,Muszę być młody!*
KINO RIVIERA: „Csibl" i „Pieśniarz 

Warszawy"
ROXY: „Kleopatra" i rewja. 
STYLOWY: „Piotruś" z Fr. Gaal. 
SOKÓŁ — „Carioca" i „Noc aa fron­

cie".
ŚWIATOWID: „.Świat się śmieje"

(komedia sowiecka).

K U P O  u .

IOSTATNIE 3 DNI

C W I A T e W I D
,*ią 

m i e j I balkon
p a r le r

09
50

71 b. m. piemjera komedji muzycznej 
M. HEMARA

A .B .C . MIŁOŚCI
Dymsza *  Krukowski X  Bogda *  lom

TON: „Woaofa Zuzanna".
UCIECHA: „Szpieg Nr. 13"

czego. W tym roku mija 35 lat pracy i 
walki o oświatę i kulturę robotniczą, 
walki o  duszę robotnika. W ciężkich w* 
runkach przyszło pracować robotniczej 
instytucji oświatowej. Szczególnie osta­
tnie la ta  rzucały przeszkody i trudności 
tej wielkiej akcji. Na polu kultury i 
nauki też ścierają się dwa prądy z siłą 
i gwałtownością w ubiegłych latach nie 
spotykaną.

M:mo tych trudności, mimo niesłycha 
mych szykan, TUR, nie tylko wytrwał na 
posterunku ale zdołał, w okresie naj­
cięższym, rozwinąć znacznie swój zasięg 
działania. Ostatni rok wykazuje olbrzy­
mi rozmach pracy- Wysoko podniesiono 
sztandar walki o nową kulturą, o nowe­
go człowieka, W ustroju krzywdy, wy­
zysku i ucisku TUR. wskazywał klasie 
robotniczej nowe drogi. Kształcenie ro­
botnika. dawanie mu prawdziwej, nie­
skażonej żadnym dogmatyzmem nauki, 
wyrabianie w sercach i mózgach klasy 
robotniczej poczucia własnej wartości i 
godności ludzkiej i przeświadczenia o 
historycznej misji proletariatu — oto 
wielkie zadani* TUR**, któr* sumiennie 
wykonywał przez cały czas swojego ist­
nienia.

Ostatni rok 1934 zaznaczył się spotę­
gowaną działalnością. Zmienione warun­
ki, wśród jakich przyszło praoować, wy­
magały zmiany form pracy. Wprowadzo­
no nowe metody w pracy oświatowej. 
Oprócz dotychczasowy cli wykładów  u- 
tworzono specjalne kursy, niejako szko* 
ły, w których systematycznie, według 
ustalonego programu nauczano robotni­
ków.

Kursy te cieszyły *lę ogromną frek­
wencją słuchaczy. Fakt ten świadczy aż
nadto wymownie, jakie stanow isko zdo­
był sobie TUR. wśród pro letariate kfg- 
kowśfeiego.

Liczba 70 odczytów w ciągu sezonu 
zimowego r.'a rozmaite, interesujące te ­
maty mówi sama za siebie. Również 
prowincję zasilał TUR. prelegentami. Po 
nadto  urządzano pogadanki, których te ­
matem były aktualne zagadnienia.

Wszędzie, gdzie było możliwe, docie­
ra ł TUR. z  nowiną socjalistyczną. U- 
świadomienie socjalistyczne krakow ­
skich robotników  to w  dużej mierze o- 
woc niestrudzonej pracy T. U. R.

O sta tiio  wydane drukiem  spraw ozda­
nie TUR. w Krakowie, dokładnie przed 
stawia działalność tej nad w yraz poży­
tecznej instytucji robotniczej.

Dyżury lekarskie
D nia 18 lutego  —  noc.
1. Dr. Dym Osi, św. Gertrury 18, telefon

105-58.
2. Dr. Lazer Debora, Miodowa 22, telefon

169-43.
3. Dr. Nowak Tadeusz, Józefitów 21.
4. Dr. Redo Aleksander, Felicjanek  6, teł.

182-57.

Dyżury aptek
Poniedziałek, 18.11 w K rakow ie:
Apteka pod Złotym Słoniem, ul. Grodzka 

L. 22.
Apteka pod Jagiełłą, pl. Matejki 3. 
Apteka przy parku krakowskim, ulica 

Wybickiego 1.
Apteka pod Trzema Gwiazdami, ul. Ra­

kowicka 12.
Apteka Stembacha, ul. Dietla 36, 
w Podgórzu:
Apteka pod Opatrznością, ul. Brodzińs­

kiego 1.

Z dna nędzy
Dnia 1411 1965 o godz. S-xaej nieznana 

kobieta porzuciła w korytarzu domu przy 
uL Lwowskiej L- 2, dziecko płci żeńskiej 
liczące około 4 tygodnie. Dziecko oddano 
do Miejdfief© iflobka. Z* matką wdrożono 
poszukiwania.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Poniedziałek 18.11 „Trubadur". (Gość. 

wystąpią pp.: Fr. Platówna, J . Woliński i 
E. Mossakowski).

TEATR „BAGATELA". Operetka p. t. 
„Król Walca" i film „Eekhno".

KINOTEATRY.
ATLANTIC: „Jej wysokość całuje" i 

„śmierć odpoczywa".
ADRIA: „Muszę być młody",
APOLLO: „Teraz i zawsze".
PROMIEŃ: „1002 noc" i „Podrół poślub­

na we troje".
SZTUKA: „Pojedynek ze śmiercią'”. 
ŚWIT: „Gubernator Skałkm".
SŁONKO: „Zdobywcy" i „Wesoły bar". 
WANDA: „Wyspa skarbów".
UCIECHA: „Kleopatra".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Na roz­

kaz kobiety".

Radjo krakowskie
WTOREK, 19 lutego 1935 r.

6.45 Z Warszawy: audycja poranna. — 
11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 12-03 Z War 
szawy: wiadoro. meteorologiczne. 12.10 — 
Z Warszawy: pogadanka dla młodzieży.— 
12.25 Z Warszawy: orkiestra. 12.45 — Z 
Warszawy: „Bajka o królewnie Kuleczce” 
i  dziennik południowy. 13.05 Z  Warszawy: 
orkiestra- 15.30 Z Warszawy; wiadomości 
o eksporcie polskim. 15.35 Lokalne komu­
nikaty. 15.45 Z Warszawy: audycja mu­
zyczna. 16.45 Z Warszawy: skrzynka T. 
K. O. 17.00 Z Warszawy: Koncert. 17.25 
Z Warszawy: skrzynka jęz. 17.35 Z Kato­
wic: pieśni. 17.50 ,.Skrzynka techniczna".
18.00 Poradnik turystyczny. 18.10 Wiado­
mości bieżące. 18.15 Z Warszawy: koncert
18.45 Z Warszawy: szkic liter. 19.00 Z 
Warszawy: Błękitna rapsodja. 19.20 — Z 
Warszawy: aktualna pogadanka. 19.30 
Płyty. 19.50 Z Warszawy: wiadomości spor­
towe. 19.56 Lokalne wiadomości sportowe.
20.00 Wieczór pieśni i arji rosyjskich. —
20.45 Z Warszawy: dzień, wiecz. 21.00 — 
Płyty. 21.15 Z  Wiednia: koncert. 22.00— 
Koncert reklamowy. 22.15 Z W arszawy:—- 
muzyka taneczna. 22.45 Odczyt w  języku 
francuskim. 23.00 Z Warszawy: mwwks ta 
juMwia.



Str. 4

SZTAFETA ROBOTNICZA
Jeden czy dwu sędziów piłkarskich na bnisku? Dalszy tias turnieju gier sportowych

P rasa sportow a kontynentu rozpra­
wia szeroko na tem at proponowanych 
zmian w przedmiocie wprowadzenia 
dwu sędziów piekarskich na boisku. 0 -  
czywiście, jak wszystko, co dotyczy pił 
karstw a, tak  i ta  kw estja znalazła swe 
źródło w kolebce sportu piłkarskiego; 
Anglji: Przytacza się plusy i minusy tej 
in owacji. Na pozór w ydawałoby się, że 
dwu ludzi zawsze więcej zobaczy niż je­
den, że więc kw estja sprawnego sędzio­
wania została szczęśliwie rozwiązana. 
Mamy jednak wrażenie, że projekt ten 
kryje w  sobie znacznie więcej niebezpie 
'czeństw niż problem atyczną, wartość ko 
rzyści K to zna nastroje publiczności, 
sympatje i jej nastaw ienie do sędziów 
w szczególności, ten  rozumie, co za sy ­
tuacje mogą zaistnieć gdy zamiast jed- j 
nego ..arbitra" zobaczy ona na  boisku ; 
aż dwu- Za to  samo przewinienie sę- | 
dzia jednej „połówki" ukarze winnego, i 
a drugi machnie ręką i każe grać dalej. 1 
Publiczność zaczęła reagować. Wiemy j 
w jaki sposób. „Sędzia kalosz... przeku-»i 
piony... stronniczy... kanarki doić..." j 
itd. Słowem cyrk, a przynajmniej przed- ; 
stawienie pierwszej klasy. Publiczność • 
podzieli swe sympatje na dwie części, j 
Jedni, zwolennicy tego klubu, będą a- ; 
pl audować sędziego, k tóry  rozstrzygnię j 
ciami swemi sprzyja ich klubowi, a dru j 
dzy tamtemu, powolnemu znowu ich | 
klubowi. Huragan krzyków  i wyzwisk 
unosić się będzie nad głowami graczy, 
a miejscami nastrój widowni skłóconej 
na dwa obozy udzieli się zawodnikom. 
Mecz prowadzony będzie w  atmosferze 
wysoce nie sprzyjającej imprezie spor­
towej. A dalsze konsekw encje? Do­
tychczas jest tak, że na relacjach sę­
dziego opierają się orzeczenia władz p ił | 
karskich. Czy jest możliwem, aby mię 
dzy nimi była taka  idealna harmonja i 
zgodność poglądów, aby obaj jednako 
zeznawali odnośnie do takich w ypad­
ków, zaszłych na boisku, co do których j 
ich zarządzenia podczas gry zasadniiazo j 
się różniły? Jesteśm y też przekonani, j 
że próby robione w  tym  kierunku w j 
Anglji w ypadną negatywnie. Jeśli w j 
Anglji wypadną niekorzystnie, to  tem i 
bardziej zmiany te nie będą miały po- j 
wodzenia u nas, przy naszej publiczno- j 
ści. Proponuje się wprowadzenie w miej ! 
see dwu sędziów głównych, dwu jesz­
cze sędziów na linjach bramkowych. Za 
szkodzić to  nie może, jednak nasuwa 
się inna koncepcja. Czy nie byłoby le- j 
piej, gdyby do obecnego stanu rzeczy , 
przydać jeszcze dwu sędziów autowych, i 
tak, ażeby na każdej połówce było po i

dwu Iinjowych po każdej stronie. Pozo­
stałby jeden sędzia główny. K to wie, 
czy nie miałby on ułatwionego zadania, 
gdyby na wzór sędziego tenisowego, u- 
miejscowił się on na specjalnem pod­
wyższeniu, znajdującemi się na linji 
skrajnej środkowej części boiska. Miał­
by on znacznie lepszy punkt obserw a­
cyjny, nie mówiąc o tem, że nie prze­
szkadzałby grającym, jak to często się 
zdarza. Mmy wrażenie, że ta  kombi- | 
nacja jest lepszą i mniej ryzykowną, j 
W art oby ją wypróbować. W każdym 1

razie koncepcja dwu sędziów głównych 
jest niepraktyczna i pociąga za sobą 
komplikacje. Byłoby wskazanem, aby 
w  tym względzie wypowiedziały się wła 
dze sędziowskie i sarni sędziowie Na- 
szem zdaniem obecny stan rzeczy nie 
wymaga zmian. Dobry i sprawiedliwy 
sędzia da sobie radę. Postarajm y się 
zatem  o jak najwięcej takich sędziów a 
wszelkie inowacje w tym względzie o- 
k a ż ą  się niepotrzebne.

M. Stałter.

Robotniczego Ośrodka W. F.
W piątek dnia 15 b. m. w dalszym , 

ciągu zimowego turnieju gier sporto- ] 
wych klubów robotniczych rozegrano j 
szereg spotkań w siatkówce pełnych dru j 

( żyn kobiet i mężczyzn o az Coprowaazo ] 
no rozgrywki w mixcie (zespół miesza- j 
ny) do półfinałów

j Z rozgrywek piątkowych na pierwszy 
, plan wysunąć należy rozgrywki w mix- 
j cSe które należały d-o bardziej cieflta- 
j wych. Z zespołów mixta, które zakwa-

Z ostatniej chwili
GRY SPORTOWE.

W turnieju gier sportowych Ośrodka 
W. F. wzięły w  tym roku udział dwie 
drużyny robotnicze, t. . RSWF „Ju trz ­
nia" i RKS „Skra".

Pierwsza z tych drużyn startow ała 
do koszykówki męskiej kil. B. „Skra", 
zaś wzięła udział w grach siatkówki 
■męskiej kl. B. — w koszykówce kobie­
cej kl. B. i w koszykówce męskiej kl. 
A. Jutrznia nie zdołała zbyt długo u- 
trzymać się w  konkurencji i po w ygra­
nym meczu z KPW (Pruszków) w sto ­
sunku 14:10 uległa Polonii II w  stosun­
ku 16:4. Mimo przegranej z drugą dru­
żyną Potonji w  wysokim stosunku dru­
żyna „Jutrzni" w ykazała już znaczną 
popraw ę; znać, że w sezonie ubiegłym 
trenow ała na sali.

Drużyna kobieca koszykówki RKS 
„Skra" m iała bodajże najłatwiejsze za­
danie w  turnieju. „Skrzaczki" spotkały 
się z drugą drulżyną Pclcffiji i zwyoięży- 
fy w  stosunku 7:5, zdobywając tem sa­
mem tytu ł mistrza kl. B w koszykówce 
kobiecej dorocznego turnieju gier spor­
towych O śradka W. F.

Drużyna siatków ki męskiej „Skry", 
można powiedzieć, m iała pecha — i to  
wyraźnego pecha. Po wygranej z M aka­
ki II v. o. i po zwycięstwie nad W.K.S. 
Żoliborz w  stosunku 2:0, drużyna „Skry" 
spotkała się z ŻASS i niespodziewanie 
przegrała w stosunku 2:0, tem samem 
odpadając w  ćwierć finale i tracąc pe­
wne szianse ma zdobycie mistrzostwa. 
Należy zaznaczyć, iż Skra w ystąpiła w 
osłabionym składzie i przegrała dzięki 
zbagatelizowaniu przeciwnika.

Koszykówka m ęska kl- A zgromadzi­
ła na starcie wszystkie drużyny A k la ­
sy Okręgu W arszawskiego. RKS „Skria" 
spotkała się w ubiegłą niedzielę z dru-

Wszyscy Sportowcy 
w dniu 2 marca b.r. idą na tradycyjny

S k r y ”Bal 99
w sali teatralnej „Ateneum". Bilety wcześniej nabywać można w sekretaria­
cie „Skry" i WRSKO.

Ogólnokrajowy Kurs
roboto, organizatorów wychowania fizycznego

Robotniczy Ośrodek W ychowania F i­
zycznego w  W arszawie organizuje w 
dniach od 15 do 25 m arca b. r. dziesię­
ciodniowy ogólno - krajowy kurs orga­
nizatorów  i kierowników robotniczych 
klubów sportowych.

Na powyższy kurs zgłaszać się mogą 
członkowie klubów robotniczych i po­
krewnych organizacyj jaik TUR., Zwią­
zku Zawodowego i t. p.

O płata za kurs wraz z całkowitem u- 
trzymaniem, noclegami, opłatam i za 
skrypty  i połączonymi kosztami przy 
zwiedzaniu W arszaw y wynosi 25 zło­
tych od osoby. Uczestnicy korzystają z 
80 procentowych zniżek kolejowych w 
obie strony. W zywa się wszystkie klu­
by robotnicze i bratnie organizacje — 
któ re  zajmują się organizacją w ychow a­
nia fizycznego na swym terenie, by zgSo 
siły swych członków ną powyższy kurs 
celem  zaznajomienia się w  pracy orga­
nizacyjnej sportu robotniczego.

Program  kursu jest następujący:
1. Rys historyczny wychowania fizy­

cznego.

2. Zapoznanie się praktyczne z ćw i­
czeniami gimnastyki, lekkie(atletyki i 
gier sportowych.

3. Organizacja sportu i wychowania 
fizycznego.

4. Idealogja sportu robotniczego.
5. Zasady organizowania klubów spor 

towyoh i sekcyj przy klubach.
j ć. P raca organizacyjna w klubaich spor 

t owych.
7. Organizacja zawodów sportowych, 

zlotów, obozów i kursów.
8. Turystyka robotnicza.
9. Boiska, sprzęt i urządzenia sporto­

we.
10. Anatomja i fizlojogja.

11. Hygjena sportu oraz pomoc w na­
głych wypadkach.

Rctlektanai winni zgłaszać się piśmie11 
nie natychmiast (nie później jak do dnia 
1 marca b. r.) do Roboticzego Ośrodka 
Wychowania Fizycznego w  Warszawie 
ul. Czerwonego Krzyża 20, skąd otrzy­
mają szczegółowe wskazówki oo do ek­
wipunku i formalności przy uzyskiwaniu 
zniżek kolejowych.

żyną K. S. Strzelec Pruszków, zw ycię­
żając w stosunku 25:20 (9:16). Początek 
spotkania nie zapowiadał się różowo 
dla Skrzaków. Dopiero druga połowa 
meczu przynosi drużynie robotniczej 
zdecydowaną przewagę, k tóra tempem 
zmusza przeciwnika do kapitulacji. 
Na Skrzakach widać jednak b rak  
systematycznego treningu na sali, 
oo łącznie z silnem przemęczeniem me­
czami gier sportowych ostatniego tygo­
dnia w turnieju Ośrodka Robotniczego, 
wpłynęło na kondycję fizyczną graczy 
nieszczególnie. W tem miejscu należało­
by zwrócić uwagę Zarządowi WOZGS, 
k tóry  nie zainteresował się, mimo 
próśb, tem, aby udzielić drużynie 
„Skry" choć jedną godzinę tygodniowo 
na trening w Ośrodku W, F. Ha, trud ­
no — mówi się, -— nie dla wszystkich 
równe są prawa. Widz,

DBAJMY 0  ZDROWIE 
SPORTOWCÓW.

Jak  podawaliśmy w poprzednim nu­
merze, V-ty kurs sanitariusz ów rozpo­
czyna się cn. 4 msir,ca w Państwowej 
Szkole Higjeny. Wpisowe zł. 2. Zapisy 
przyjmuje Sekretariat WRSKO do dnia 
28.11 35 r .

W szystkie kluby winny należycie po­
wyższy klub obesłać, a przedewszyst- 
kiem te, które dotychczas sanitarju- 
szów nie posiadają, a więc „Sarm ata", 
„Drukarz", „Gwiazda", „TUR - Wisła", 
„Jutrznia" Błonie i inne. Nie lekseważ- 
cie zdrowia zawodników, nie utrudniaj­
cie pracy Wydziallowi Sanitarnemu, któ 
ry, mimo rozwoju, nie może podołać 
nawałowi praicy! W szystkie kluby zg ła­
szają kandydatów na kurs!
„Jutrznia" Błonie i inne. Nie Iekceważ-

POWRÓT NARCIARZY Z OBOZU 
W SIANKACH.

W niedzielę rannym pociągiem po- 
wróciła grupa warszawska z obozu n ar­
ciarskiego ZRSS w Siankach. Twarze 
opalone cd  wiatrów halnych, humory, 
mimo wszelkich niewygór podróży i in­
nych — świetne.

W rażenia z pobytu podamy obszer­
niej w nasthępnym  numerze Sztafety 
Robotniczej.
ZAWODY BOKSERSKIE „SKRA — 

„ORKAN".

W ubiegłą niedzielę w lokalu „O rka­
nu" odbyło się spotkanie towarzyskie, 
zakończone zwycięstwem drużyny Skry 
w stosunku 8:6. Zwycięstwa odnieśli 
zawodnicy Skry: Stecki na punkty,
Buff i Pankiewicz przez k. o„ Głowac­
ki I i Kołacz zremisowali. Przegrali: 
Koźmiński na punkty, Sokołowski v. o. 
N wyróżnienie zasługuje, w racający do 
formy Pankiewicz i Buff, natom iast So- 
hełowski w ykazał bralk ambincji spor­
towe.

Z KRAKOWA.
Dowiadujemy się, że piłkarze R, K. 

S. Legja Kraków  już zaczęli treningi 
piłkarskie na boisku. W  ubiegłą nie­
dzielę drużyna robotnicza rozegrała 
mecz treningowy z ligowym garniturem 
Wisły^. przegrywając go.

WALNE ZEBRANIE PZPN.
W ubiegłą niedzielę odbyło się Walne 

Zebranie PZPN. Z ważniejszych uchwał 
powzięto: 1) utrzym anie karencji dla 
graczy; 2) utrzymać autonomję sędziów 
piłkarskich z tem, że prezesa PKS. o- 
biera W alne Zebranie PZPN; 3) stoso­
wanie drogi kam o - sądowej w sto­
sunku do większych przewinień gra­
czy; 4) Zarząd powołano w składzie: 
gen. Bończa Uzdowski prezes; wicemi­
nister Jaroszyński, tow. dr. J. Micha­
łowicz i inż. Przeworski jako wicepre­
zesi; sekretarz: inż. Merliftski; skarbnik 
— Świątek, oraz jako refereuei płk.

Glaibisz, Mallow, inż. Kuch atr, mjr. 
Loth, Kałuża kapitan sport.

HOCKEY.
Dnia 12 b. m. drużyna RKS Skra 

spotkała się na własnem lodowisku z 
B-klasową Spartą, wygrywając w w y­
sokim stosunku 9:0 (3:0) ,2:0) (4:0).

Bramki dla Skry zdobyli: t.t. Nagot 
(4), Bliazałek II (3) i Smosarski I (2), 
Przez cały cza® uwydatnia się silna 
przewaga Skry, k tóra  wystąpiła do te ­
go spotkania towarzyskiego w nieco 
osłabionym składzie, bez tow. Borkow­
skiego i Smos3irski.ego II, Sędziował 
tow. Opasiński dobrze.

W ubiegły czw artek drużyna Skry 
miała poraź pierwszy w  tym sezonie 
rozegrać mecz towarzyski z pierwszym 
zespołom KS „W arszawianka" na jej 
własnem boisku.

Niestety, ze względu na fatalny stan 
atmosferyczny zdołano zakończyć tylko 
pierwszą tercję przy stenie 0:0 i grze 
na ogół równorzędnej. Nie chcemy nie 
przewidywać, jedno jest pewne, że dru- 
żvna Skry jest dzisiaj w pełnej formie 
i w spotkaniu z ekstraklasą hokeyowa 
nie przyniesie wstydu klasie A, do jakiej 
została, zaliczona., w roku bieżącym.

Zawody prowadził p. Buk ólc.

lifik ow ały  się do pólfinaf-u. najwięcej 
szans n a  zwycięstwo ma Wenolówna 
Zofia — „Stefański". Stosunkowo słabo 
grał pierwszy mixt Skry Wenolówna 
J a n i n a  — Smosarski Jan. Nie źle nato­
miast grał zespół kombinowany Maj- 
chrzycka ze S tartu  i Kot ze Skry. P ó ł­
finały i finały w  mixcie odbędą się w 
piątek dnia  22 lutego.

Z gier szóstek w siatkówce kobiet i 
mężczyzn odbyło się kilka m eczy Ju trz  
ni, k tó ra  dotyahezas udzia&t w grach je­
szcze nie b rała  z pozostałym i klubami.— 
Jutrzn ia  wypadła dość słabo, 'wprawdzie 
z każdym m eczem  tak drużyna żeńska 
jak i męska popraw iały się a szczegól­
nie to dotyczy drużyny żeńskiej, k tó ra  
tylko dzięki brakowi ru tyny  przegrała 
ze Skrą. W grach z Ju trzn ią  dobrze za ­
grała m ęska drużyna Skry, której wazy- 
stko wychodziło i każdą piłkę końcry- 
ł  aścięciem.

W yniki techniczne poszczególnych 
g;er przedstaw iają się następująco:

Siatka, pełne drużyny m ęskie:
Skra — Ju trzn ia  2:0 (15:5, 15:1).
Zryw — Ju trzn ia  2:0 (16:14, 15:5).
M arymont — Ju trzn ia  2:1 {13:15,

15:6, 17:15).
Pełne drużyny żeńskie:
Skra — Jutrzn ia  2:1 (15:13, 10:15,

17:15).
M arymont — Jutrznia 2:0 (15:10, 

15:13).
Mixty, ćwierćfinały:
Skra 11 — Marymont 1 2 :0  (15:6, 

15:9).
Skra I — Marymont IV 2:0 (15:12, 

15:7).
S tart I — M arymont III 2:0 (17:15, 

15:5).
Skra III — Skra IV 2:0 r . o.

Dalszy ciąg turnieju w  piąteik dnia 22 
b. m. Rozegrane zostaną półfinały i fi­
nały m ixta, zakończenie meczów p e ł­
nych drużyn oraz .początek gier dwójek 
męskich.

Sport mieszczafisRi
narciarstwo

B R O N I S Ł A W  CZECH 9-ty W KON- j 
KURSIE SKOKÓW. W sobotę w Wysokich ) 
Tatrach, w ramach narciarskich mistrzostw ’ 
Europy rozegrany został konkurs skoków | 
do kombinacji.

Pierwsze miejsce zajął Hagen (Norwe- 
gja) z notę 427,60 i skokami 57 i 53 % m. 
Pierwszy z Polaków był Br. Czech, zajmu­
jąc 9-te miejsce i pkt. 351,4. Skoki 57 
i 6714 m.

ZW YCIĘSTW A POLSKICH NARCIA- 
i EZY W RUM UNJI. W sobotę i niedzielę 

odbyły się w Rumun ji w miejscowości Dor­
na Vatra międzynarodowe zawody narciar­
skie z udziałem narciarzy polskich i ru­
muńskich.

IV biegu drużynowym na 20 kim. zwy­
ciężyła drużyna polska w składzie: Rajski, 
W estfalewski, Fajkow, Lankosz w czasie 1 
godz. 40 m. 10 sek.

Następnego dnia odbył się bieg zjazdo­
wy na 800 mtr. Zwyciężyli bezapelacyjnie 
zrówno drużynowo, jak i indywidualnie, 
Polacy.

Pozatem odbył się slalom drużynowy, w 
którym również zwyciężyła drużyna polska.

SUKCES MARUSARZA W SKOKACH 
OTWARTYCH F . i S. 1) B irger Ruud 
(N ony.) skoki 58 i 55 % mtr. nota 231,7 
pkt. 2) Raidar Andersen (Norw.) skoki 
59)4 i 55,6 mtr. nota 228,9, 3) A lf Ander­
son (Norw.) skoki 59)4 i 52 mtr. nota 
225,9, 4) St. Marusarz (Polska) skoki 59 
i 57 mtr. nota 225,5 piet.

Łyżwiarstwo
PARA POLSKA N A  5-em MIEJSCU  

W MISTRZOSTWACH ŚW IATA. W Bu­
dapeszcie zakończyły się w niedzielę m i­
strzostwa św iata w  jeździe figurowej pa­
rami. Pierwsze m iejsce i tytu ł mistrza świa 
ta  zdobyła znowu para węgierska Rotter- 
Szollas 11,60 pkt.

Mistrzowska para Polski, Bilorówna-Ko- 
walski zajęła 5-te miejsce (9,60 pkt.). 
Druga para polska Chachlewska -  Theuer 
znalazła się na 8-em miejscu z  punktacją 
8,46.

Boks
WIELKA AWANTURA NA MECZU 

BOKSERSKIM W LUBLINIE. W Lubli­

nie odbył się mecz bokserski między Poli­
cyjnym Klubem Sportowym a Strzelcem. 
Pod koniec meczu doszło do wielkiej awan­
tury. Zawodnik Strzelca Wójcicki zniewa­
żył czynnie sekundanta Polic. Klubu Sport., 
dawnego członka Strzelca, Urbana. Awan­
tura została zlikwidowana dopiero po pół 
godzinie.

Ładne historje dzieją się w aporcie mie­
szczańskim 1

W międzymiastowym meczu bokserskim 
reprezentacja Wilna pokonała Białystok 
10:4.

HAKOAII ŁÓDZKI PRZEGRYWA Z 
FORTEM BEM A 5:9. W Warszawie ro­
zegrany został mecz bokserski pomiędzy 
Fortem Bema a łódzkim Hakoahem, zakoń­
czony zwycięstwem Fortu Bema w stosun­
ku 9:5.

FREDDY MILLER OBRONIŁ TYTUŁ 
MISTRZA W Barcelonie odbył się mecz
bokserski o mistrzostwo świata w wadze 
piórkowej pomiędzy obrońcą tytułu, Ame­
rykaninem Freddy Millerem a Hiszpanem 
Ghones. Zwyciężył Miller przez nokaut w 
pierwszej rundzie,

MAKKABI NIE DOMAGA SIE OD­
SZKODOWANIA. Jak się dowiadujemy, za
rząd warszawskiej Makkabi nie będzie, d o ­
m a g a ł  się finansowegood szkodowania od 
łódzkiego IKP. spowodu wycofania się .tago  
ostatniego z drużynowych mistrzostw Pol­
ski.

Ping-Pong
BARNA PO RAZ 5-ty MISTRZEM 

ŚW IATA W PING-PONGU. Mistrzoatwe 
św iata w  ping-pongu zdobył po raz 5-ty z 
rzędu W ęgier Bama, który w finale poko­
nał swego rodaka Szabadosa w 5-ciu se­
tach. Ehrlich, jak już podaliśmy, przegrał 
po ciężkiej walce z Bamą w  półfinale.

Lekkoatletyka
MELBURN obchodzi w tym roku 100- 

lecie swego istnienia z i tej racji w mieście 
tem  odbyły się mędzynarodow'® Ławody 1. 
atletyczne przy współu^zale doskonałych 
europejskich zawodników. Podajemy cie­
kawsze wyniki:

Dysk — Sippala 44 mtr. Owwaep — Sip 
pala 66.18 mtr.

Skok zwyż — Perasalo 194 cmt., pray- 
czem wynik ten dał Finnowi drugie miej­
sce, gdyż pierwsze zajął Australijczyk 
M etcalfe 194 cmt. W biegu na 100 y. wy­
grał A nglik Hampson — 9,9 b. Na 220 I 
440 y. w ygrał Australijczyk Yatee 21,8 8, 
i 49,5 s.
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